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LWOWSKI
wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano.

OgtoszeuFn.
Od ohjętOhCi w iersz* 

pety tow ego  pięck/lam o- 
wegn 6 ct.

R ek lam y  w ruVy.'yc« 
„N ad es łan e11 20 ct. od 
w iersza .

Jed n o  og łoszenie 
drobne do 6 w ie rn y  
20 c t .

D ołączen ia  do K ur- 
je r a  (P ro sp e k ta , cy rk u - 
la rz e  e t c .)  przy jm aje  się 
za cenę 1 z ł. od 100 egz. 
d la  , zaroieiacow ych & 
50 ćt. od 300 egz. Ul* 
m iejscow ych prents m u­
r a t o r ó w .

R ękopisów  R ed ak ­
c ja  n ie  zw raca .

L isty  rek lam ac y jn e  
n leo p ieczętow ane ia*- 
pod legają  opłacie.

Dzis: Pankracego.

W turek :  Serwacego. 
Środa: Bonifacegu.

Czwartek: Zofii.
Pią tek:  .Tana Nepomucena. Kalendarz  m jś liw sk i:  W olno polować tylko na
Sobota: Pascha lisa . cietrzewie.
N iedziela :  Fe l ik sa .

Wschód słońca o 4 g. 31 min 
Zachód słońca o 7 s. 22 min. 
D łu  sość dnia  14 godz. 10 min 
B arom etr  spada.

Da l s z e  l o s y  f u n d a c j i  s k a r b k o w s k i e j .
Dowiadujemy się z ńiemałem zad/.iwieniem, 

że eksdyrektor Kovesz pomimo urzędowego otrzy­
m ania dymisji, zawsze jeszcze pełni służbę czyn­
ną w adm inistracji, konferuje z dzierżawcami, 
pośredniczy między nimi a księciem kuratorem , 
i najważniejsze sprawy fundacji, gdzie idzie o 
krocie, i gdzie speranda łapówek taksuje się na 
setki lub tysiące, znajdują się ciągle w ręku eks- 
dyrektora.

Faktu tego wręcz nie pojmujemy, skoro pra­
wdą jes t niezbitą, że p. W ereszczyński objął za­
rząd. Czyż stan przejściowy wymaga takiego 
współpracownic twa?

Dziś ma się odbyć posiedzenie rady z w ia ­
dowczej w przedmiocie przyznania emerytury p. 
Kóveszowi. Uchwalone przedtem przeprowadze­
nie śledztwa dyscyplinarnego ograniczono nie­
stety tylko na jeden znany wypadek przekup­
stwa w sprawie dzierżawy Kortumówki. Drugi 
ważniejszy zarzut — wymuszenia łapówki 4-00 
zł. od pewnego tutejszego towarzystwa, podnie­
siony i potwierdzony przez delegatów gminy 
'wowskiej, pozostawiono na uboczu, i słychać, że 
kurator ma ponownie zaproponować uchwalenie 
emerytury. Nie przypuszczamy, by którykolwiek 
z członków Rady zawiaduwczej mógł głosować 
za tą propozycją, której przyjęcie naraziłoby 
szczupłe dochody funduszu emerytalnego, tak, 
iż pozostawałoby rocznie tylko 300 złr. w. a. 
do ewentualnej dyspozycji dla innych oficja­
listów. Znając na wylot naturę księcia K u­
ratora, jesteśm y pewni, że nawet w obec zgodnej 
odmowy wszystkich czterech członków Rady, zasu- 
spenduje wykonanie uchwały i odniesie się w 
myśl instrukcji do W ydziału krajowego, licząc 
11' przeróżne względy i względziki osobiste, wi­
kłające tę sprawę.

Ale p. marszałek i członkowie wydziału r a ­
czą mieć na pamięci, iż w sprawach publicznych 

p r y w a t a  n i g d y  n i e  p o w i n n a  m i e ć  
m i e j s c a ,  choćby jeden lub drugi kuzyn w kom- 
petowaniu o dyrektorstwo po Koveszu miał do­
znać szwanku.

Do jakiego stopnia bezwstydu posuwają się 
zabiegi o tę posadę —  dość powiedzieć, że n a ­
wet niektórzy b. ajenci b. banku w ł o ś c i a ń ­
s k i e g o  czynią kroki, licząc na uprzejmość by­
łego prezesa tej byłej instytucji, ks. Karola J a ­
błonowskiego !

M : is t y f ik a c j  a .
(Z francuskiego.)

. 1 ra°gę aobie pizypomnieć, czy historyjkę tę 
czy a em^ czy mi też opowiadano. "Wydarzyła się 
ona .je nak w .Paryżu, a zapewnić mogę, iż nie je ­
stem jej ąi torem, pj-zez co jednakże nie straci ona 
zupełnie na wartości.

. e Całe miast0 zna stałego gościa „Cafe du P a -  
n s  wesołego, młodego figlarza Calandrina. Nie­
zbyt dawno powracając z le tnie& , mieszkania w 
A ix-les-Bains, zaznajom ił sie w w agonie z pewnym 
talodym prowincjonalistą, który  w przeddzień wie­
czorem wyjechał z Chambery i spieszył do P aryża  
na obrzęd własnego ślubu.
w  ludzie zawi4tza1i pogawędkę, z
Której Calandriedin dowział się, iż j eg0 współto­
w arzysz podróży nazywa się Gaston Tignovi'le i że

ju tro  je s t oczekiwany przez pana Niccole, p rzy­
szłego swego teścia, właściciela fabryki na jednem 
z przedmieść stolicy.

Małżeństwo to było z in teresu  uplanowane 
przez dwie rodziny. Młody człowiek nie znał ani 
teścia, ani swej narzeczonej i oni również go ni­
gdy nie widzieli, pomimo co narzeczony był po u- 
szy zakochany i nie w ątpił ani na chwilę, że pan­
na Niccole odpłaca lun tern samem uczuciem. P isy­
w ali oni dość częsco do siebie i Tignoville podczas 
podróży pokazał Calandrinuwi kilka tych listów.

Nareszcie pociąg stanął w Paryżu. Calandrin 
znał miasto jak  własną swą kieszeń, m ieszkania 
jednak stałego nie miał, gdyż lubiał rozmaitości, 
tym zaś razem  postanowił ulokować się w hotelu 
„Splendide", do którego zabrał także naszego 
prowincjonalistę.

Po spożycin dobrej kolacji, świeżo zaznajo­
mieni przyjaciele, rozstali się, udając się każdy do 
swego pokoju.

Biedny Tignoville w nocy zachorował i pomi­
mo natychmiastowej pomocy lekarza, zm arł nad 
ranem.

Można sobie wyobrazić, ja k  wiadomość ta  
zm artw iła Calandrina. W ziął on papiery zmarłego, 
kazał zawołać powóz i pojeshał do pana Niccole, 
ażeby go zawiadomić o nieszczęściu.

Gdy zajechał przed dom, w którym mieszkał 
fabrykant, zauważył, że służący już oczekiwał przed 
bram ą. Zawiadomiony o przybyciu zięcia zupełnie 
nie wątpił, ujrzaw szy młodego, eleganckiego i wy­
twornie odzianego młodzieńca, wysiadającego z po­
wozu, że ma przed sobą oczekiwanego, pospieszył 
więc donieść o tem swemu panu. Pan teść, pani 
teściowa i narzeczona wyszli do przedpokoju, aby 
powitać Calandrina i nie pozostawiając mu ani 
chwili do objaśnienia, zabrali go do jadalni, ordzie 
pani Niccole przygotowała wykwintne śniadanie.

Calandrin, miał upodobanie w mistyfikacjach. 
Śniadanie podobało mu się, niemniej panna, a lu ­
dzie ci byli tak  zadowoleni, tak  uprzejm i i go­
ścinni, że Calandrin, pomimo woli zapomniał o swo- 
jem posłannictwie i odgrywał rolę zięcia. W  rozmo­
wie od czasu do czasu potrącał o rzeczy mu znane 
z opowiadania zmarłego i pokazywał nawet list pan­
ny, k tó iy  z innemi papierami zabrał Tignovillowi. 
W krótce zdołał sobie zjednać całą rodzinę, która 
gwałtem  chce go zatrzym ać na obiedzie. „Nie mo­
gę zostać  —  powiada Calandrin —  mam do za ła ­
tw ienia in teres nie cierpiący zwłoki".

„Interes w Paryżu, gdzie pan nie znasz ży­
wego ducha? pyta teść.

„Są jednakże interesy, dla załatw ienia k tó­
rych nie potrzebuje się mieć znajomych."

„Ponieważ nas opuścić musisz kochany Tigno- 
ville — powiada teść - to idź, lecz nie daj długo 
na siebie czekać"— i odprowadził zięcia do drzwi, 
u których Calandrin się zatrzym ał i rzek ł:

„Jesteśm y sami, damy usłyszeć nas nie mogą, 
chcę więc kochanemu teściowi powiedzieć, że mi 
się dzisiaj rano wydarzyło nieszczęście, mianowicie, 
żem um arł. O godzinie 6-ej wieczorem zostanę po­
chowany i byłoby z mej strony niesumiennie, gdy­
bym okazał się niepunktualnym ".

W ypowiedziawszy te słowa wyszedł, pozosta­
wiając w osłupieniu fabrykanta.

Poczciwy przemysłowiec, któremn się ten dow­
cip o pogrzebie wydawał nadzwyczaj dziwnym, o- 
powiedział go żonie i córce, które zgodziły się ze 
zdaniem pana Niccole, że Tignoville wprawdzie je s t 
oryginałem, lecz będzie dobrym zięciem i pustano- 

1 wiono czekać nań z obiadem.

W ybiła godzina szósta, w pół do siódmej, na­
reszcie siódma, a pana zięcia nie widać...

Teść zaczyna się na serjo niepokoić, siada do 
fiakra, każe się wieść do oznaczonego hotelu i pyta 
na turaln ie  o pana Tignoville.

Odpowiadają mu, że pan ten wprawdzie przy­
był wczoraj, lecz zm arł o godzinie 6-ej rano i o- 
koło 6-ej wieczorem został pochowany.

P an  teść stanął jak  wryty...
W ybaczcie łaskaw i czytelniey, że nie mogę 

jnż sobie przypomnieć końca tej historyjki, a może 
to i lepiej. O ile jednak je s t mi wiadomem, to Ca­
landrin nie ożenił się z owdowiałą narzeczoną, 
gdyż do tej pory je s t kawalerem do wzięcia i p ła ta  
figle w dalszym eiągu.

K R O N I K A .

Personalja. H r. A lfred Potocki przyjechał dnia 
9g.o b. m. z P aryża  do W iednia zabawi tam  pa­
rę dni i pojedzib do K rakaw a. —  P . Sladkowski, 
dyrektor kolei K arola Ludwika powrócił wczoraj z 
urlopu do Lwowa.

Zm arli: J e rz y  Szkryblak Ju rn iuk , znany samo­
rodny a rty sta-tokarz  i rzeźbiarz, Rusin, zm arł na 
tyfus w sam dzień W ielkiej .nocy ruskiej w Jaw o- 
rowie koło Kossowa w 62 roku życia. Zszedł z 
św iata człowiek niezwykłego talentu , który, gdyby 
był miał sposobność w ykształcenia się w swoim z a ­
wodzie, byłby niewątpliwie błysnął potężnem Świa­
tłem na świeczniku sztuki europejskiej. Zm arły nie 
um iał nawet pisać, ale obdarzony był niezwykłą 
inteligeneją. Sztuce swojej oddał się całą duszą, 
bo była to na tu ra  artystyczna w całem tego słowa 
znaczeniu. P rzy  pomocy narzędzi, k tóre sam sobie 
skonstruował, w yrabiał on z drzew a i rzeźbił cu­
downie prześliczne toporni, baryłeczki, bukłaki, 
flaszki, podstawki i t. p.; wszystko, co wyszło z je ­
go raK, miało na sobie znamiona artyzm u, harmo- 
nji w kompozycji i wykończeniu. W yroby jego bn- 
dzlły powszechny podziw na wystawach we Lwo­
wie, Kołomyi i Tryeście. We Lwowie i w Tryeście 
otrzym ał zm arły medale cesarskie i nagrody w du­
katach. Sztuka śp. Skryblaka nie ze wszystkiem 
zeszła przecież ze św iata, bo zm arły zostawił sy­
na, w którego tchnął toż samo zamiłowanie do niej. 
M ajątku nie zostawił żadnego.

Stype.idja. M inisterjnm oświaty ogłasza w arun­
ki otrzym ania stypendjów, przeznaczonych dla a r­
tystów (pootów, muzyków , m alarzy itd.), pochodzą­
cych z krajów, w radzie państwa reprezentow a­
nych. Podania wnosić należy do 15go czerwca b. r. 
do odnośnych wydziałów krajowych. Podanie obej­
mować winno: 1) przedstaw ienie odbytych stndjów 
i osobistych stosunków ubiegającego się, 2) poda­
nie sposobu i kierunku, w jakim  kom petent spożyt­
kować zamyśla stypendjum, celem dalszego k sz ta ł­
cenia się ; 3) przedstawienie utworów próbnych, z któ- 
ryeli każdy nazwiskiem autora opatrzony być musi.

Z  Kasyna miejskiego. K om itet wydelegowany 
przez "Wydział Kasyna miejskiego, zaprasza człon­
ków na poufne posiedzenie odbyć się mające we 
wtorek dnia 13 maja r. b. o godzinie 8mej w ie­
czór w sali Kasyna miejskiego w sprawie ułożenia 
listy  kandydatów na członków wydziału — komi­
sji rewidentów i reklam acyjnej.

Podarek moskiewski. Praw osław ne „Bractwo 
św. M ikołaja" w Zamościu przesłało na ręce wy­
dawnictwa Nowawo Proloma  100 rubli, k tórą to 
kwotę rozdzielić poleciło w ten sposób: 40 rubli
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dla familji p Naumowicza, 30 dla Płoszczańskiego 
a po dziesiątce Szpanderowi, Załnskiem u i Soi.

Dyrekcja gal. tow. przyjaciół sztnk pięknych odby­
ła  w sobotę wieczorem posiedzenie, na którym wy­
brano jako premję dla członków na rok bieżący 
piękny obraz A lfreda Kowalskiego „Polowanie na 
wilki*. Kopję radyrnnkową z rego obrazu polecono 
wykonać Rauchowi, znanemu rytownikowi mona­
chijskiemu.

Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz wyjeżdża 
14 bm. dla zwiedzenia powiatów Dąbrowskiego i 
Tarnowskiego, robót dwóch spółek wodnych, zaw ią­
zanych przy pomocy funduszu W ydziału krajowego, 
dróg, spółki handlowej szewców w Dąbrowy, pu- 
siadających własną garbaarnię, i wogóle dla pozna­
nia bliżej miejscowych stosnnków autonomicznych. 
Z  tego spodziewany je s t liczny zjazd obywateli w 
d. 14 bm. w P artyn iu  u hr. Męcińskiego, d. 15 w 
B rniu u bar. Konopki, a 16 w Gumniskach u ks. 
Sanguszki.

O spaleniu wagonu pocztowego donoszą nam z e 
źródła auten tycznego: Niebawem po wyjeździe po­
spiesznego pociągu towarowego (Posteilzug) (nie 
mieszanego ani osobowego) nr. 33 ze stacji Bo­
chnia, konduktor pocztowy S tem er wyszedł ze swe­
go coupe na galeryjkę, by zaciągnąć świeżego po­
w ietrza w noc prgodną i księżycową. Nagle usły­
szał za  sobą silną detonację, wychodzącą z wnę­
trz a  wagouu pocztowego. Zaledwo jednak wbiegł, 
usiłując przekonać się o przyczynie, n astąp ił huk 
powtórny eksplozji, k tóra  w ysadziła w powietrze 
dach wagonu, i w tej chwili płomienie go ogarnę­
ły, tak , że musiał się cofnąć natychm iast. Pociąg 
szedł pędem, i szczęście, że hamownik siedzący 
na jednym z blizkich wozów towarowyeh, usły­
szawszy również huk i ujrzaw szy następnie p ło­
mień, zasygnalizow ał maszyniście. Pociąg za trzy ­
mano, a równocześnie budniki sygnalizowali do s ta ­
cji Słotwina, skąd pospieszył na pomoc personal 
stacyjny. Tymczasem wagon pocztowy odosobniony 
od reszty  pociągu, zgorzał do szczętu, tak , że 
tylko żelazny szkielet został, w wielu miejscach 
pogięty.

Ż adna ze spalonych posyłek nie była przezna­
czoną po za Lwów, ale do stacji pomiędzy Słotwiną 
a Lwowem. Rzecz osobliwsza, że wykazu ich nie 
ma. Oddawcy muszą je  przeto recepisam i rek la ­
mować. K onduktor je s t lekko poparzony.

W wagonie znajdywały się sanie tylko pa­
kunki pospieszne (Eilfrachten), żadne listy  ani ga­
zety. W szystkie pakiety w liczbie 417 zgorzały. 
Znaleziono tylko szczątki rewolwera, kawałek j a ­
k iejś bawełny i gilzy nabojów wystrzelanych. S ter- 
ber przyjechał w sobotę wieczorem do Lwowa, a 
wczoraj w połndnie złożył protokół w dyrekcji o 
całym wypadku. Zarządzono natychm iast komisjo- 
nalne oględziny policyjno-sądowo-kolejowe na miejscu.

Gonitwa myśliwska, ósma z rzędn — odbyła, 
się w sobotę z ogrodu Jabłonow skich, wzdłnż tra k ­
tu  Zielonego do Sichowa i K ozie ln ik , gdzie je le ­
niowi (A. Cetner) zrobiono H alali. B ia ły  w niej 
udział 22 osoby. We wtorek (jutro) odbędzie się 
ostatn i wyścig tegoroczny z placu św Ju ra .

Izba handlowa lwowska odbędzie ju tio  o zwy­
kłej godzinie posiedzenie — czw arte w b. r.

Wypadek. W czoraj rano żyd jadący z m iasta 
ulicą Zieloną przejechał przez nieuwagę 3 letnie 
dziecko bawiące się na drodze. Z złam aną rączką 
niebożątko odniesiono do domu rodziców, a żyda 
przytrzym ano.

Nowy wielki teleskop spraw ił rek to ra t polite­
chniki lwowskiej dla tutejszego obserwatorjum a- 
stronomicznego. Doskonały przyrząd kosztuje 
5000 zł.

Dla biednego szewca na Łyczakowie nadesłali 
nam E. Z. J .  z Poznanki p. Grzymałów 3 złr., 
Mięcia z Kra-mego 50 ct.

Niewypłaoalnuść Ju ljusza  P en thera  w S tan isła­
wowie, Leona K atza  w Tarnopolu, J .  Abrysowskie- 
go i H. Klimowicza we Lwowie i A.. Schnee w 
B rzeżanach ogłasza sto w. wierzycieli w Wiedniu.

Dla wdów i sierót po grecko-katolickich kap ła­
nach arygnowano na rok 1883 z „wdowyczo-syro- 
tyńskolio fonda“ przeszło 23.000.

Wybory w Kamionce Strumiłowej, Do Rady po­
wiatowej wybrani zostali z kurji mniejszych posia­
dłości sami ruscy kandydaci, między którymi znaj­
duje się 7 włościan, 3 księży, sędzia Hryniewiecki 
i dr. medycyny Stupnicki. Z grnpy miast wybrany 
tylko Polak, hr. Badeni; trze j inni są Rusini, m ia­
nowicie: ks. J .  Sochacki z Stojanowa, W asyl B a­
n io, naczelnik gminy w Busku i ks. E. Petrusze- 
w icz, paroch w Busku.

Operetka IwowsKa rozpocznie w drngiej poło­
wie czerwca szereg przedstaw ień na krakowskiej 
scenie.

Wypadki na prowincji. Flisak  Danyło Maty- 
sczak z Jabłonki, spław iając z innymi drzewo na 
Bystrzycy, przez własną nieostrożność wpadł do 
wody pod Żurakam i, w powiecie bohorodczańskim, 
i utonął. W Zwyżyniu, w pow. brodzkim zna- 

| leziuno w lesie obwieszonego na drzewie 20-letnie- 
j go B erka Geduldiga, syna miejscowych m ieszkań- 
j ców, który sam sobie odebrał życie. Przyczyna sa- 
■ mobójstwa nie mogła być zbadaną. —  Ołena E »- 
| w rylak i siostra je j M arjanna W intoniak zwabiły 

ao swego m ieszkania w Kosmaczn, w pow. koso- 
I wskira, włościankę Annę Bahrijczuk, k tórą podej- 

rzywały o miłosne stosunki ze swoimi mężami i 
odaiłszy ją  z włosów pobiły i pokaleczyły ją  tak 
mocno, że w krótkim czasie skutkiem tego życie 
zakończyłą. Obie siostry zostały uwięzione. Gospo­
darz z Czerniejowa, w powiecie stanisławowskim, 
Nykoła Koroluk, posprzeczawszy się z żoną, ude­
rzy ł ją  kilka razy polanem po głowie, skutkiem 
czego na miejsen upadła nieżywa. Zabójca znajdn- 
je  się w ręku sądu.

Obywatelstwo honorowe nadała uchwałą jedno­
głośną rada miejska w Przem yślu dotychczasowemu 
burm istrzowi dr. Dworskiemu w uznaniu zasług, 
dla^'miasta położonych.

W  Chrzanowie odbył się ouegdaj wybór jedne­
go członka do Rady powiatowej z kurji handlu i 
przemysłu. Jednomyślnym wyborem z tej kurji za ­
szczycony został p. dr. Stefan Grudziński, adwo­
k a t krajowy w Chrzanowie.

O podłożeniu płyt kamiennych w dniu 3 b. m. 
na to r kolejowy, otrzym uje N . Reforma  następu­
jące w y jaśn ien ia : Doniesienie do sądu karnego 
wyszło od inspekcji kolei północnej w Krakowie. 
D nia 3 b. m. pociąg osobowy nr. 9 minąwszy o 
godz. 9 min. 30 wieczór stację Zabierzów, a przy 
budce nr. 298 wjeżdżając na most przez Rudawę, 
wjechał na płyty kamienne i na dwa słupy porę­
czowe z mostu z d ję te ; lokomotywa przerżnęła 
wprawdzie płytę, lecz została uszkodzoną. Ż adne­
go dalszego nieszczęśliwego wyp»dku nie było, 
gdyż maszynista zatam ował natychm iast bieg po­
ciągu. Od mostu, z którego płyty zdjęto, prowa­
dziły ślady butów’ do wsi Rudawy i Rudy. W edłng 
tych śladów, zdaje się, że było aż ośmiu uczestn i­
ków zamachu. W d. 8 b. m. przeprow adzał komi­
sarz p. K ostrzew ski dochodzenia na miejscu — 
ale sprawcy dotychczas nie są wykryci. Śledztwo 
karne prowadzi adjunkt dr. Małdziński.

Mierzwiński w Londynie. Wobec przepełnionego 
am fiteatru śpiewała Lucea dnia 5go b. m. w wło­
skiej operze Leonorę w „Trubaourze* Yerdiego. 
Paulina Lucca, najlepsza obecnie Leonora włoskich 
i niemieckich oper, święciła tryum f prawdziwy. 
Mierzwiński, który śpiewał Maurice, zadziwił w szyst­
kich wspaniałym swoim organem. Po „ S tre tta "  en­
tuzjazm  publiczności wybuehł takim  grzmotem o- 
klaskiem, że kurtynę podniesiono jeszcze raz, a a r ­
ty sta  m usiał powtórzyć tę trudną, pełną wysokich 
„c“ arję.

Jan Richepin, dram aturg francuski, napisał tra - 
gedję prozą p. t. „Macbeth*. Lady Macbeth grać 
będzie Sara  Bernhard.

Z Wrocławia piszą nam: Obrazy Ja n a  M atejki 
zostały dzisiaj wystawione w miejskim muzeum 
sztnki. Prezydent m iasta polecił zarządowi muze­
alnemu zaopiekowanie się dziełam i m istrza krakow ­
skiego. „W ernyhora11 i „K azanie Skargi* podobają się 
niezwykle niemieckiej publiczności, k tóra przygląda 
się im z niezwykłym zajęciem. W rocław 9 maja.

Wystawa kucharska w W arszaw ie naznaczona 
została na dzień 14— 17 czerwca b. r.

Polka wielką księżną hesko-darmsztadzką. D nia 
30 kwietnia b. r. odbyły się w największej cichości 
zaślubiny wielkiego księcia Lndwika IV . heskiego 
z panią Kalemine. Nie zaw arto jednak związku 
kościelnego, tylko cywilny. A leksandryna Kalemine 
je s t Polką, córką hr. H utten-Czapskiego, urodziła 
się w rokn 1853. W  roku 1873 wyszła po raz 
piewszy za mąż za cesarskiego kam erjnnkra, radcę 
kolegialnego i sek re tarza  ambasady, A leksandra 
Kalemine, który był przydzielony do poselstwa w 
D arm sztadzie i tam dłnższy czas bawił. Niedawno 
rozwiodła się z m ężem , skutkiem czego i ślub od­
wlekany przyszedł wreszcie do skntku.

Córki z edukacją i ojoowie bez edukaoji. Pan 
K alasanty, m ajster obuwia męzkiego i damskiego, 
posyła córkę swą jedynaczkę na pensję.

Pewnego razu, gdy znajdnje się z nią w go- >

ścinie u swego kolegi i kuma K leoiasa, ten  ostatn i, 
zażywszy tabaki kicha.

— A  ootre sante!  — ■ odzywa *ię cienkim gło­
sikiem córka K alasantego.

—  W idzisz kumie — odzywa się uradowany 
ojciec —  jaka  moja córka edukowana; wie co trz e ­
ba powiedzieć ja k  kto kichnie.

— E, to jeszcze nic —  odpowiada Kleofas. —  
Moja córka uczy się u m etra grać na fortepianie, 
otóż ile razy kichnę, ona mi zaraz mówi:

— Dziś, papo, kichnąłeś z tonu „cis* — a l­
bo zmieniłeś ton, papo, i kichasz te raz  z tonu „fis*, 
czyś wypadkiem nie chory?...

Szczyt naturalności w grze aktorskiej. P an  J a n  
(z zapałem ): Ach, sąsiedzie kochany! jak  ten  X. 
wybornie g ra  starego o jc a ! Ja k a  prawda w jego 
grze się maluje !

Pan P io tr (w zruszając ramionami): Chyba są­
siad kochany żartu jesz ? Ależ ten fnszer naw et 
roli nie umie na pamięć i ciągle słów zapomina...

Pan J a n :  A  widzisz sąsiad... Zapom ina... z a ­
pomina. . .  To właśnie stanowi naturalność jego 
gry, gdyż wiadomo, iż starcy w ogóle mają kró tką 
pamięć!...

Ostatnia prośba. — Podsądny, je s te ś  skazany 
na śm ierć , jeżeli masz jaką prośbę, pow iedz, sąd  
ją  uwzględni.

— W  takim  razie upraszam  prześw ietny sąd 
o pieniądze na wyjazd za granicę... dla poratow a­
nia zdrowia.

Z  życia korespondenta. W  Illustrated M uga- 
zine znany korespondent wojenny D aily News A r- 
chibald Forbes opowiada, w jak i sposób przyszedł 
do tego stanowiska. Najprzód pow stała w nim 
myśl włożenia dragońskiego munduru, gdy słnehał 
opisu pamiętnego ataku  angielskiej kaw alerji pod 
BałaLławą, odczytanego wobec licznie zgromadzo­
nych słuchaczów, przez korespondenta Timesa R us- 
s e fa  podczas krymskiej wojny. W krótce jednak  
spostrzegł, że życie w koszarach nie harmonizo­
wało z tem, co sobie wymarzył, słuchając opisu o 
pędzących do boju kaw alerzystaeh. W krótce F o r bez 
zam ienił szablę na pióro i zaczął wydawać tygo­
dnik pt.: „The London Scotsman*, którego był je ­
dynym współpracownikiem Poczem w r. 1870 u - 
dał się w charakterze korespondenta dziennika 
M orning Adeertiser na te a tr  wojny francusko-pru- 
skiej. Na tem nowem polu okazał wielką dzia­
łalność, wszędzie był pierwszym, lecz M orning  
Adoerłiser. jako ubogie pismo, nie mogło się ru j­
nować na telegram y, w skutek czego przepyszne 
listy  Forbesa, trac iły  na wartości. R edakcja naw et 
niezadowolona, w ezwała go z powrotem do Londy­
nu. Forbesa rozpacz ogarnęła, nie w iedział co czy­
nić; nagle św ietna myśl przyszła mu do głowy. 
W ziął kartę  wizytową i napisał na n ie j : „Opuści­
wszy trzy  godziny temu linię niemiecką przed P a ­
ryżem, sam jeden posiadam wiadomości o rozpo­
rządzeniach, dotyczących oblężenia. Zaniósł tę k a r ­
tę  do redakcji Timesa, lecz tam go nie przyjęto, 
odpowiedziano tylko przez szw ajcara, iż jeżeli ma 
istotnie jak ie  szczególne wiadomości o oblężeniu 
P aryża , niech je spisze i przyszłe do redakcji. 
Biedny Forbes zastukał więc do dizw i redakcji 
D aily News. Tam został przyjęty i otrzym ał od­
powiedź, że jeżeli napisze to, co opowiedział, o- 
trzym a 5 gwinei za każdą szpaltę. Forbes, który 
pisał nadzwyczaj szybko, w trzy  godziny posłał 
trzy  szpalty do redakcji. Następnego dnia usłyszał 
od głównego redak to ra : „P isz pan, wiele tylko mo­
żesz, będziemy wszystko pomieszczać." W krótce 
potem Forbes pojechał do Metzu jako korespondent 
wojenny D aily News.

Słynna Judic owdowiała. Mąż je j zm arł przed 
kilku dniami w Monte-Carlo.

Dla jenerała Gordona. S ir Samnel B aker, któ 
remn E gip t zawdzięcza zawojowanie znacznej czę­
ści Sudanu, wystosował lis t do Tim esa , w którym 
kreśli plan dokonania odsieczy Gordona i zdobycia 
napowrót Sudanu. H acker proponuje, aby sułtan  wy­
sła ł 5.000 regularnego wojska, Indje 10.000 a A n- 
glja 5000. Do przew iezienia tej arm ii nżytoby 30 
parowców, 10 holowników parowych,, 4 łodzie to r­
pedowe i 100 czółen nilowych. Na puszczy mają 
być założone co 25 mil angielskich stacje wodne. 
Ekspedycja ta  byłaby nadzwyczaj kosztowną. Inny 
projekt odsieczy podaje dr. Rohlfs. Poleca on na­
tychm iast wysłanie wojsk abisyńskich do Chartum, 
któryby potem odstąpiono w nagrodę Negusowi 
K assali: D r. R. obawia się jednak, czy pomoc nie 
będzie już spóźnioną. „Ale Gordon —  powiada mi­
mo to — więcej w art dla A nglji, niż owi jeńcy 
w M agdala w roku 1868, na których odbicie wy-
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im ^L ic zb y  oznaczone obwódką czarną, wskazują porę nocną od godziny 6-tej 
wieczór do godziny o-tej minut 59 rano.

Zegar Buda-Peszteński wyprzedza Pragski o 18, a Berliński 
o 23 minut, w porówna niu zaś z Petersburgskim spóźnia się o 45, 

a z Bukareszteńskim o 29 minut.
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** o  .

mSm •

Czerniowce . . . „ 3. 1 1 3.171 3. 1 ^

Z  Krakow a do Wieliczki Z  W ieliczki do Krakow a
t?- ui os S  T  , \  O Y  0 E

Pociąg 
migszany 
Nr. 11

E>-.
Sh-U
O
a R Y \  O Y  E

Pociąg 
migszany 

Nr. 12.
o

2
1. 11. 

i III kl.
o

2
I. II. 

i UL kl
i Zegar buda-peszteński■ r

przed poi Zegur buda-peszteńsk i wieczór

u

Krakuw  (Rest.) . .
Podgórze . . . . 
Bij irzanów

W ieliczka

Odj.

n

n

Prz.

11. 5

11.33
11.49

6
10

14

W ieliczka -
Bierzauów
Podgórze . - ,
Kraków  (Rest.) .

• • • •

Odj.

łł
A

Prz.

6.15
6.39

6.58
przed poł wieczór



KURJER LWOWSKI. 5

Z  Jarosławia do S o k a la ^ 4-

*
o S  T ; A ł J ( i ' Y  B

4
9

17
29
37
43
54
62
75
81

87
95

105
113
126
129
137
142

150

Wiedeń
Zegar pragski

Zegar buda peszteńsk i
K r a k ó w .............................
J a r o s ł a w ............................

Podwołoczyska . . . .  
Lwów . . . . . .

Jarosław . . . . .

J a r o s ła w  (Rest.) . . . .
I Odnoga \

” \Sokalskal
Surochów . . . .
Bobrówka . . . .
Nowa grobla
Oleszyce . . . .
Lubaczów' . . . .
Basznia . . . .
Horyniec . . . .
W eichrata . . . .
Ilnta zielona

R aw a r u s k a  f  (Rest.)
Zielona.
Uhnów .
Korczów 
Bełz 
Żużel .
Ostrów' .
Krj stynopol .
Sokal (Rest.)

Od f

Odj.
Prz.
Odj.

n

Prz.

Odj.

Pociąg 
migszany 
Nr. 401

II. i
III. kl.

8.-

\v nocy

| 10.49
6 29

V
I Prz. 
\  Odj.

6. 2
3.45

7.25
rano
7.55

8.31 
9. 2 
9.42 

10. 8
10.35 
11. 6 
11.39
12.36 
12.53

1. 9 
1.39
2. 7 
2.44
3.10 
3.57 
4. 7 
4.33 
4.49
5.10 

po poi.

Z  Sokala do J a r o s ła w ia **
Pociąg 

mięszSny 
Nr. 402

II. i 
III .  ki.

8
13
2 1
24
37
45
55

63

69
75
89
97

107
113
1 2 2
133
141

146

150

Z egar buda-peszteńsk i
Sokal (Rest.)
Krystynopol 
Ostrów 
Żużel .
Bełz 
Korczów 
Uhnów 
Zielona

R aw a r u sk a  f  (Rest.)

Huta zielona 
W erchrata .
Horyniec 
Basznia 
Lubaczów .
Oleszyce 
Nowa grobla 
Bobrów'ka 
Surochów

Jarosław f Odnoga t 
l Sokalska J

J a r o s ła w  (Rest.) 
Jarosław 
Lwów
Podwołoczyska .

J a r o s ła w  . 
K rak ów

Odj,

|  Pl-zyj. 
\  Odj.

Wiedeń
Zegar pragsk i

Przyj.
Odj.

Przyj.

Odj.
Przyj.

Przyj.

Z  Krasnego do Brodów

‘Zo S T A C Y L ]

Pociąg 
migszany 
Nr. 101

I. II. 
i III. kl.

Zegar pragski

17
30

W-edeń .............................................. Odj.

Zegar buda-peszteński
K r a k ó w ........................................... Odj.
- w ó w ...............................
K r a s u ®  ............................................Przyj.

P o d w o ło czy sk a ........................... Odj.
K r a s n e ...........................................Przyj.

ssasr .  oai-
Zabłotce .  ”

U r o d y [R e s t . I

Pr

Radziwiłłów
^<*gar petersburgsk i

rzyj-

Odj.
Przyj.

Pr

1L-

wieczor

9.13
5.36

Warunkowe zatrzymanie.

zyj-

6.40

rano
7. 5 
7.36
8 . 1
8.22

P oc, granicz 
m ieszany  
N ro  301 

1 I I  i I I I  kl

9. 2 
9.25

p r z e d  p o i:

10. 9

Pociąg 

migszany 
Nr. 109

I. II, 
i III. kl.

Pociąg 
migszany 
Nr. 107

1 II 
i III kl.

8.3Q|

p rze d 1 p o i,

10.46
10. 7 
12.14

6. 2 
11 50

■ nocy
1.19
2' 5 
2.43 
3.10

w nocy

8 .—

w nocy

| 10. 49|

rauo
7.10
7.33
7.55 
8.17 
8.37 
9.23 
9.59

10.38
11. 5 
11.40
12 .—  
12.29

1.20 
1.41 
2.12 
2 30
2.55
3.33
3.56

4.30 
5. 1
9. 7 |
6.40

9.14 
5 10

rano

7.18

Z  Brodów do Krasnego

o
iS

S I A C Y  K

1 2 . 1 1
1.54

7.35 
1-30 

po poł.

2.41 
3.18 
3.48 
4. 9

po poi.

13
27
43

Zegar petersburgski

K i j ó w ..................................................... odj.
R a d z iw iłłó w  ..................... „
B ro d y  .............................p rzyj.

Zegar buda-peszteński
B ro d y  ( R e s t . ) ............................... Odj.
Z a b ło tc e .................................................
O ż y d ó w .................................................. ”
K ra sn e  ( R e s t . ) ............................. Przyj.

Krasne .........................................Odj.
Podw ołoczyska.................................Przyj-

K ra sn e  .  .....................................Odj.-
L w ó w .................................. P rz y j.
mar m m  « JK rak ów  ................ »

Zegar pragsk i

W i e d e ń ..................................  . . * 7

Pociąg  
migszany 
Nr.  102

E II. 
i III.  kl.

8.— 
6 52 
7.12

7. 8 
7.33
8 . -
8.27

8.52 
10. 6
6.48

4.20

Pociąg 
migszany 
Nr. 110

■ II. 
i III ki.

9.21
9.56

10.38
11.10

w nocy
12.39|
6.40

12.15
2.45

2.33

po poi.

Pociąg 
migszan. 
Nr. 108

I. II.  
i III. kl.

przed  poł,

11.35 
12. 5 
12.38 

1. 5 

po poł.
2 : 1 1

I 7.40 1

1.55
3.50

5-10 I

rano

I 5 . 1 0 | |  7 .i8 |

szczeniein o^ teon e*6 k°lG1 lokalneJ Jarosławsko-Sokalskiej. jako też otwarcie stacyi na Podgórzu będzie osobnem obwie-

mem i dfa ^ 0 ^ 0 ^ 4 0 ^ 7 0 2 ^  R a w ie ^ k ie j .  ^  ^ 7 * ’ Poci^ ó v  Nr’ 3» 5 1 6 J  Dembicy, dla pociągów 7 i 8

a PodwołocOZybkamiPOSP10SZne Nr' 1 1 2 tuJzieŻ pocią^  ^ y e r s k ie  Nr. 3 4 kursują bez zmiany wagonów między Wiedniem

Pociągi kuryerskie Nr. 3 i 4 mają we Wiedniu bezpośrednie połączenie z Paryżem i Rzymem, 
le przyjmuje się odpowiedzialności za połączenia z pociągami kolei obcych.

w Kra-
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2  P o d w o ł o c z y s k  d o  K r a k o w a

©so
W

STACJE

Pociąg 
pospie­

szny 
Nr. 2.

I. i II. 
kL

Pociąg 
kurjerski 

Nr. 4.

1. i 11. 
LI.

Pociąg 
mięi zany 
Nr. 10.

1. 11. 
i Ul. kl.

Pociąg 
mięszany 

Nr. 8.

1. 11. 
i 111. kl.

Pociąg 
lol alny 

mięsrany 
Nr. 18.

1. U. 
i  111. kl.

u

a

w

STACJE

Pociąg 
pospie­

szny 
Nr. 2.

1. i U.
Kl

Pociąg 
kurjerski 

Nr. 4.

1. i 11. 
kl.

Pociąg
uuęszany 

Nr. 10

1. 11. 
i  Ul. kl.

Pociąg 
migszany 

Nr. 8.

1. 11. 
i 111. kl.

Pociąg 
1< ktlny 

mięs: anj 
Nr. 18

1. U. 
i UL kl.

n

u:
diZ egar petersb nrgsk i

K i j ó w  odj.
Odessa .

10
21
38

Wołoczyska .

P o ta lo c z y sk a  . . Prz.
Z egar buda peszteńsk i
PodwołoczyskacRest.) odj.
Bugdanówka-Kamionka 
Maxy mówka
Borki wielkie

52

61
77
94

101
108

T a r n o p o l (Re&.)^
Prz.
Odj.

Hłuboczek wielki 
Jezierna . 
Zborów 
Płuchów . 
Zarwanica

116 Prz,
Odj

126

142

ZłOCZÓW (Rest.)

K n i a ż ę ...................... ........

K r a sn e  |  (Rest.) Prz. 

Krasne . . . .  Odj.
Brody
Brody
Krasne

K ra sn e
147 Kutkorz .
155 Zadwórze . 
169 Baiszczowice 
l7 7 |P o d b o rce  .

Prz.
Odj.
Prz.

Odj

Ody

186

192

201
208
219
225
234
243
252
263
269
277
290

L W Ó W  Podz fP.es,i 

LWÓW J  (Rest.
Lwów . . 
Czerniowce 
Jassy . .
Gałacz 
Bukareszt

Gałacz 
Jassy . . 
Czerniowce
Lwów . 

Lwów 
Stryj

Lwów
L w ów  . .
Zimnawoda-Rudni 
Mszana . . 
Kamienobród .
Gródek . . . 
Rodatycze 
Sądowa-Wisznia 
Chorośnica 
Mościska . .
Lacka wola - 
Medyka . . 
P r z e m y ś l  (Rest.) 

Przemyśl . . 
Zagórz . . .
Legeney-Mihalyi

V

Prz.
Odj.

Prz,
Odj,
Prz.

9.52(

Odj,
| 9.40|

Prz
Odj
Prz
Odj
P rz

Odj

Prz,
Odj
Pra

Zagórz . 
Przemyśl

Odj

Odj

8.— 

8.45

5 17

5.27 
po poi. 

5.20

6.13*
6.33
6.39
6.50*

7.34

7.53* 
8. 5 
8.10

8.44

7. 8 
8.27

8.52

9.11
9.30*

9.53
9.55

1 0 . 6
10.50
12. 7

6.15

3.27

6.52 
3. 1

~9~4Ó}

4.15
8-121

10.26

11.17

11.42

1 2 . 1 0

12.47

7.22

7.36
rano

8.23

8.—
8.45

5.17

5.27
wieczór

9.33
9.36

10.56
10.59

6 . 2

6 25 
6.59 
7.38 
8 . 1 2
8.29
8.46
9.29 
10. 8 
10.24

10 56 
1 1 . 2 
1 1 . 2 1

11.5i
1.19
3.10
9.21

1 1 . 1 0

12.15

12.49
1.23

12.37

s* - 
§ «
o  o

Sr
■§

i l
w

P om -O
a

1. 5 
4. 6 
7.36 

10.36
12.47

10.16
F o c .  oaob. 

N ro , 6,
I .  I I .  I I I  k j.

1.30

217*

2.50
3.18

| 9.26
8.20
7 40 
5.39

11.15

2 . 8 
2 23 
2.45
6.10

12.45
| 9.52|

6.15

I 5 ~ l
3.27

9.40|
6.52
3.15

1 8-151
6 45

3.45 
3.58* 

4 10 
4.26 
4.38

5. 8 
5.22 
5.40

6. 3 
6.22 
8.16 
12.9

7.10

12. 4 
5.52

9.15

12- 5[

7. 2

7.12

7,35

7.57 
8.29 
9.19 
9.54 
10. 9
10.26
11. 9 
11.48
12. 4 
1 2 . 2 0  
12.37 
12.43 
1. 1

1.30
2.41 
4. 9. 
11.35 
1. 5

1.55 
2. 4
2.19 
2.46 
3. 4

3.22
3.34
3.50

8. 5 
4. 8

I 3.17|
3.32
6.50 

10. 8

4.43
5.—
5.14
5.32
5.46

6.22 
6.37 
6 58

7.27
7.48
8.30

.15

7.21
1.46
5.38

296
311

P r z e m y ś l
Żurawica . . .
Radymno

.Odj.

320

324

Jarosław  { ^ a U k a } '
J a r o s ła w

Jarosław 
Sokal

Rest.

331
340
350
360
368

376
384
391
402
410

423

Jarosław  .
J a r o s ła w
Pełkinie . . 
Przeworsk 
Rogoźno . .
Ł a ń c u t. . . 
Strażów . .

R z e s z ó w
Rudna wielka 
Trzciana . . 
Sędziszów . .
Ropezyce . .

D em b ica

Prz.
Odj.
Prz.
Odj.
Prz.
Odj.

(Rest.) | Prz.
Odj.

Prz.
Odj.

435
442
448
456

Czarna . . . .  
Wałki .
Wola rzędzińska 
T a r n ó w  (Rest.)

Tarnów . . .
Orłów . . .

Tarnów

464
473
483

496
506
516
525
530

534

T a rn ó w
Bogumiłowce. 
Biadoliny . .
Słotwina . .

B o ch n ia  (Rest.)
K ła j . . . 
Podłęże 
Bierzanów. 
Podgórze** 

Podgórze 
Oświęcim 
Oświęcim 
Podgorze. 

Podgórze**
Kraków

Odj.

(Prz.
lOdj.

. Prz. 

.O dj. 
. Prz.
• Odj. 
. Prz.
• Odj.

(Rest.)

Zegar pragsk i

Kraków  . . . . odj. 
W iedeń Prz.

Zegar b erliń sk i

W rocław . . .p rz.
Berlin

12.53

1.41

1.46

2.35

2.57 
3. 3

3.39'

4. 7 
4.12

4.56
5.22

1 . 2

5. 1

5.3'#
5.53
5.57

6.37*

6.48

rano 

6.55

4.20

2. 9

8.59

2.54

3.39

3.42

4.27*

4.49
4.52

5.50
5.51

6.33

6.31 
6.43 
7. 5

7.25
7.55
5.10

7.33

7.57

8.29

8.54 
9. 2

9.26 
9.46 

10. —  

10.20 
10.50 
11 11

11.43
1.45
7 35
4.32

6.3C

7.26'

■ z d

I 81 8 |

wieczór

8.15

5.48

10.18
11.58 
1 2 . 1 1  
12.27 
12.48 

1. 8 
1.16
1.34
1.53
2.17
2.20

9.10
1.41
2.25
2.33

po pcl. 

3.—

5-101

8. 3 
8.17 
8.45

9 9

7.10
4.30
9.14

9.44

1 0 . 2 1

10.52
11. —

11.30 
11.52 
12. 9 
12.35 
12.47 

1.18

2.14
2.52
9. 8
6.45

12.55

po półn, 
1.24

1.57 
2.19 
2.35 
3. 1 
3.11 
3.39

4.34

2.24 
2.39 
2.59 
3.21 
3 44 
3-50
4.10
4.29
4.54
4,57
7. 

11.27

5. 2 
5.10

5.40

7.18

2. 9

8.59|

4.46 
5. 
5.25 
5.50
6.15 
6.23 
6.45 
7. 6 
7.34

| 7.53

wieczór

Wiedeń, w maju 1884 r.

Dyrekcja jeneralna.

&
i

I



K U R J E R  L W O W & K l.

■słała A  agi ja  ekspedycje do A bisynji, kosztującą 
15 miljonów funtów szterliiigów “.

Znęoanie się nad żonami. W  ludjach  wchodnich 
je s t przysłowie, że ani kwiatem  nie wolno uderzyć 
kobiety. A nglja przecież, k tó ra  już dosyć dawno 
cywilizuje Indje, nie przyswoiła sobie wcale jakoś 
»auki, zaw artej w indyjskiem przysłowiu, nigdzie 
bowiem nie biją tak  kobiet i nie znęcają się nad 
niemi, j ak w hum anitarnej A nglji. S ir Henry Ro- 
tte lke wydał w łaśnie broszurę, obejmującą rozlicz 
ne pieniężne i więzienne kary  na mężów, którzy

dręczą i kaleczą swoje żony. Wyliczone tam 
przestępstw a i kary  są wielce charakterystyczne. 
Oto n iek tó re : Mąż, który gorące kleszcze przykła­
d a  żonie do głowy, zapłaci 1 złr. 25 ct. — K tóry 
drewnem uderzy żonę po głowie albo w dniu wy­
ścigów w Epsom (21 maja) zbije ją, zapłaci 2 złr. 
50 ct. — Kto nogą kopnie żonę w piersi, ta rg r 
ją  za włosy, dusi ją  albo spali jej ręce, płaci 5 
z łr. —  Kto wybije żonie oko, ktoby chciał kochan­
ce swojej poderżnąć gardło, kto filiżankę rznci żo­
nie ua głowę i oparzy ją , kto pięścią uderzy ją  po 
3?łowie, albo nogą kopnie w usta, zapłaci 10 złr. 
K to porani obydwoje ócz albo dobije ją  kleszczami, 
zapłaci 20 złr. — Kto tak  skopie żonę, że się 
s tan ic  niezdolną do pracy, zapłaci 30 złr. — Kto 
wreszcie dziesięć razy uderzy żonę polanem w 
głowę i uśmierci ją , odpokutuje wine pięcioletniem 
więzieniem.

Prooes prasowy Polaka w Wiedniu. Ran Ja n
Osiecki wydawał w roku 1879 w Wiednia pisemko 
humorystyczne p. t. Meteor, które jednak nieba­
wem zanikło. Jednego ze skonfiskowanych numeiów 
rozesłał wydawca znajomym swoim 25 egzemplarzy, 
skutkiem  czego wytoczono mu proces. Zanim je ­
dnakże przyszło do rozprawy, Osiecki wyjechał do 
-Paryża, skąd wystosował obelżywy lis t do proku­
ra to ra  Pelsera . Minęło kilka la t, aż wreszcie pan 
'O- zjaw ił się znowu w W iedniu. Śledztwo zostało 
Wznowione a były redaktor Meteora skazany mimo 
.powoływania się na przedawnienie na zapłacenie 
100 złr. kary.

Straoenie słonia. Pewien dziennik paryski opo­
w iada in teresujące zdarzenie, które miało miejsce 
Przy zaięcin Sontayu w Tonkinie. Twierdza ta  po­
siadała dwa słonie wojenne, z których starszy, u- 
rodzony jeszcze w roku 1762, zm arł skutkiem o- 
trzym anej rany. Obydwa, wzięte na cytadelę, nau­
czone zostały klękać przed Francuzami i podnosić 
z ziemi rzncane im przez żołnierzy sztuki monety. 
Ażeby je  zmusić do posłnszeństwa, wiercili im 
przewodnicy sztabą żelazną w ranach, umyślnie po 
z a  uszyma porobionych. W dniu, w którym F ra n ­
cuzi przybyli, kazano im niezwykle pracować, po- 
czem kazano się upić wódką tam tejszego wyrobn, 
I tó r a  wywołuje straszliw e odurzenie. S tarszy słoń, 
Podniecony złem obchodzeniem, rzncił się w stanie 
nietrzeźwym na swego tyrana-przew odnika, i schwy­
ciw szy go silnie trąbą, wyrzucił z całą  wściekło­
ścią w powietrze, poczem. gdy ten spadł, poodry- 
w ał mu ręce i nogi. Taki sam los spotkał drngie- 
&° przewodnika, który przybiegł koledze swemu na 
Pomoc. Części swych ofiar wrzucił słoń potem do 

ałuży i pilnował ich cały dzień. Dopiero wieczo­
rem udał się do stajni. Tymczasem jednak rezy­
den t wydał rozkaz uśm iercenia biednego zw ierzę­
cia . Co za sprawiedliwość! Strzelono więc trz y ­

krotnie z rewolwerowej arm aty  do słonia i wyżło- 
iono mu knlkaam i trzy  głębokie rany, z których 
rew buchnęła strumieniem. Zw ierzę niemal ani 
rgnęło. Po chwili dopiero, niby żołnierz ranny, od­

szedł sta ry  słoń zwolna ku murom fortecznym, z 
tóryeh cztery nowe strza ły  arm atnie w ucho po­

waliły g 0 wreszcie na ziemię. W ten sposób skoń­
czy ł historyczny 122-letni słoń sontayski.

Wiadomości polityczne.
j  - . Lwów 11 maja. Qzas j j y  R ef orma podaja 
X 1S P ł a t n e  telegramy z W iedn!ai donoszące, 
że sejm galicyjski zwołany Q zostanie p r a w d o -
Sie 11W 6 w ?Z6rWCU H dla zakończenia ostat-
Wać Z ? '  ZaS we wrześniu obrado-
S L k ęX e ? bU? eT -  S Pr^ a  ta zostanie
c z e S i l  ał! T ° na d0pier° w P^rw szych dniach czerwca po powrocie nam iestnika z Karlsbadu.

I czerwZ- t  n i? 1/ " 826"1 pr°jekt S?sji sej»iowej w |  rwcu nie da się urzeczywistm ec —  r>o nrnetn

a W iedeTTo^ d° P n C Parlamentam ych pory.
10 Do g ^ su  przy rozprawie

nad VI rozdziałem regulam inu przemysłowego, 
zapisał się także pro dep. Jah n , który chce przy 
§. 9t> a) pustawić wniosek, aby przy fabrycznych 
przedsiębiorstwach dane władzom przemysłowym 
pierwszej in stan c ji, prawo przedłużenia godzin 
normalnych godzin roboczych, nie było tak o- 
graniczone, jak  chce tego przedłożenie, które 
pozwala tylko przedłużyć pracę na trzy godziny. 
Dep. Jahn  proponuje wykreślić ten termin, w 
czem go popiera większość komisji.

Sprawa kolei północnej wejdzie w nowe sta- 
djum w poniedziałek, gdyż w dniu tym mają, 
na posiedzeniu podkomitetu m inister handlu i 
m inister skarbu złożyć wyczerpujące deklaracje 
co do dotychczasowego i przyszłego postępowa­
nia swego. W  sprawie tej pisze PoJcrok, że w m i­
nisterstw ie handlu przeważa zdanie tych, co 6ą 
za upaństwowieniem , ale m inister Dunajewski 
przytoczył ważne powody finansowe, które prze­
mawiają przeciw temu. Objęcie kolei przez pań­
stwo pociągnęłoby zbyt znaczne za sobą ofiary. 
To samo pismo donosi, że Dunajewski stara się, 
aby przedłożyć Radzie państw a w r. 1885 bud­
żet bez deficytu i tern tłumaczy się jego opozycja 
przeciw nowym wydatkom, a w związku z tem 
są trudności sprzeciwiające się uregulowaniu 
kongruy.

M inisterstwo spraw wewnętrznych zniosło 
rozporządzenie, które zakazywało sprowadzać 
bydło rogate pieszo na targ  wiedeński.

W edług pewnych wiadomości niebyło dotąd 
mowy na serjo o zniesieniu lanc w nawalerji, 
ani o przetworzeniu pułków ułańskich na dra- 
gońskie.

Budapeszt 10 maja. K onferencja krajowa Ru 
munów siedmiogrodzkich zwołana została na 1 
czerwca do Hermanstadu.

Berlin, 10 maja. W ielka część deputowanych 
wszystkich partyj z wyjątkiem socjalistów otrzy­
mała od kanclerza zaproszenie pisemne na pou­
fną pogadankę w sobotę wieczór. Cel pogadanki 
nieznany. W yłączenie socjalistów każe jednak przy­
puszczać, że chodzi tu o sprawę ustawy antiso- 
cjalistycznej.

Tageblatt donosi z New Yorku, że Alzatczyk 
Ryszard Momekle, który w r. 1871 czynnym był 
dla Niemiec, zostać na następcą Sargenta.

Bismark zabrał 9 bm. głos przy rozprawie o u- 
stawie antisocjalistycznej. Streszczenie mowy tej 
przyniósł nam  wczorajszy telegram . Dziś podaje­
my ją  obszern iej:

Kanclerz rozpoczął mowę od tego, że W indt- 
horst nie pierwszy, podał wniosek co do rokowań 
z mocarstwami o ochronę zwierzchników państw 
przed zamachami. W marcu roku 1881 po 
zamachu na cara poi uszył tę sprawę cesarz 
Wilhelm w liście pisanym do niego. Stać 
się to może tylko za porozumieniem wszystkich 
mocarstw, a chodzi tylko o przełamanie oporu 
Anglji, Szwajcarji i Francji, które dotąd dawały 
schronienie mordercom. Anglja po ostatnich do­
świadczeniach łatwo na to przystanie. Mówca 
opowiada dalej, że Niemcy wzywały Rosję do 
dania inicjatywy do zwołania konferencji w tej 
sprawie, w skutek czego Rosja wezwała m ocar­
stwa na konferencję do Brukseli.

Niemcy i Austrja zgodziły się na to, ale 
F rancja decyzję zrobiła zależną od Anglji, która 
nie przyjęła propozycji. Rząd niemiecki próbo­
wał wtedy iść wspólnie z Rosją i Austrją, ale w 
końcu i ta ostatnia się cofnęła i sprawa została 
w zawieszeniu. Chodzi o to, by zamachom ode­
brać nimbus politycznego przestępstwa. Ustaw a 
przeciw dynamitowym zbrodniom nie usunie nie- 
bezp’eczeństwa, grożącego ze strony socjalistów. 
Zamachy w roku 1878 nie były spełniane z po­
mocą dynamitu. Stosunki w Niemczech i w Ro­
sji nie są jednakowe. Nihiliści rosyjscy rekrutują 
się z proletarjatu inteligencji w skutek hyperpro- 
dukcji półinteligentów i z niezadowolonych ofice­
rów. Przypominam skazanego w Poznaniu Men- 
delsona. Był to syn bogatego bankiera w ar­
szawskiego, nie był on ubogi i nie był nihilistą. 
Nihilizm rosyjski jes t odmianą postępu. (W eso­
łość na lewicy, potakiwanie z prawicy). Przypo­
minam, że przy rozprawie W iery Zazulicz wyso­
cy urzędnicy klaskali. Na punkcie rosyjskiego 
nihilizmu byliśmy przed 18 laty podczas zamachu 
Blinda na mnie. Wtedy partja postępowa gnie­
wała się na mnie, że się nie dałem zastrzelić, a 
polieja, która pozwalała damom czynić owacje, 
stała więcej po jego niż po mojej stronie (śmiech 
z lewicy).

U nas jedynym  sposobem na to je s t uczynić 
państwo bardziej socjalistycznem t. j. chrześejań- 
skiem, a wtedy liczba socjaldemokratów się zmniej­
szy. Jeżeli panowie będziecie mieć odwagę od­
rzucić ustawę, wtedy — rządy w tym punkcie 
się godzą — da się panom sposobność do zapy­
tania wyborców o ich zdanie. Po odrzuceniu 
nastąpi w tej chwili rozwiązanie Reichstagu. Kto 
się chce zbyć socjalistów, niech nie głosuje na 
postępowych kandydatów.

Następnie mówił Treitschke za przedłożeniem, 
tudzież Richter, który ostro odpowiedział kancle­
rzowi, na co Bismark zerwał się wzburzony i 
oświadczył, że uważa za obowiązek swój zwalczać 
liberalizm, którego przedstawicielem je s t R i­
chter.

Londyn 10 maja. Potwierdza się wiadomość, 
że do Chartum wysłana zostanie 10 czerwca eks­
pedycja angielska. W niosek Hicks Beacha o u- 
dzielenie wotum nieufności, który ma przyjść w 
poniedziałek pod obraay, w Izbie gmin nie uzyska 
większości bo w skutek sporów w łonie partji 
konserwatywnej z powodu ogłoszenia korespondencji 
Salisburyego z lordem Randolphem niepodobna 
myśleć o złożeniu gabinetu torysowskiego.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Drezno 11 maja. P . Kraszewski wyjechał dziś 

do Lipska na rozprawę. Sprawa jego stanowi 
tylko drobną cząstkę procesu H entscha. W liczbie 
17 świadków powołany jes t także dymisjonowany 
major rosyjski Bogdanowicz.

(J) Wied ź 11 maja. Radcami apelacyjnymi 
we Lwowie zamianowani pp. Józef Doboszyński 
radca trybunału z Kołomyi i Wacław Jastrzębski 
z Czerniowiec.

Wiedeń 11 maja. Klub zjednoczonej lewicy 
wyznaczył mówców do jutrzejszej rozprawy nad 
nowelą przemysłową. Mają głos zab ierać: Auspitz, 
Sachs, M acscheko, W iesenburg, Loblich, Peez, 
M authner, Wolfrum, Pacher i Hallwich.

(J) Wiedeń 11 maja. Sprawa Kamińskiego 
stanowczo już nie przyjdzie pod rozprawy Izby 
przed odroczeniem tejże. Referat dep. ż a k a  o 
niej nie kończy się żadnym pozytywnym wnio­
skiem.

Budapeszt 11 maja. Dep. Ugron odmówił przy­
stania na sąd honorowy w sprawie D obrzań­
skiego i deponował u bar. Splenyi jedenaście do­
kumentów, bardzo kompromitujących D obrzań­
skiego (patrz wiadomości polityczne we wczoraj­
szym numerze Kurjera).

Paryż 11 maja. U m arł tu wczoraj ks. S turdza 
dawniejszy hospodar wołoski.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a .
ua wtorek 13 Maja.

Obiad tańszy. Powidlanka. Wieprzowina z kapu 
stę. Kluseczki ze sosem.

Obiad droższy. Zupa rumiana a la Fulieme. Kotle­
ciki z mózgu cielęcego. Zrazy ‘ farszowane. Omlet ze 
sokiem. Sery. Owoce.

Teatrhr. Skarbka.

w ponidziałek dnia 11. Maja 1884.
Po raz osiemnasty:

DOM OTWARTY
komedja w trzech aktach przez M ichała Bałuc­

kiego.

] S T a d e s ł a n e .

4 1
Pożyczka krajowa z roku 1 8 8 3

najtaniej w kantorze wymiany (221)

S O K A L  i  l i l L I I L Y



8 KUFJER LWOWSKI.

Stachiewicz ot Altrysowski

HA S E Z G B W i E B B T I L E T S I

Materje wełniane: 
Jedwabie,
Aksamity,
Kaszmiry,
Batysty i satyny,
Fulary i kretony,
Zefiry,
we wszystkich moźebnych 
wyrobach po najumiarko- 

wańszych cenach
polecają

we Lwowie. Iiynek 1. 32. j.22G.
Lwów. Rynek 1. 3Q,

HanJel korali

R. T U R A S IE W IC Z A
przy ulicy Koralnickiej  liczba 4. 

w parterze .

P o le ca  korale  francuzkie, rznię te  
i neapolitańskie,  oraz biżuterje  
koralowe, po stałych jak  na j-  

um iarkowańszych c-enach.
(185)

Zakład  k ąp ie li  s iarczan ach  
ż d a z i s to - b o r o w in o w y c l i  i pa- j 

i-o w y  cli

P u s t o m y t y
pod Lwowem.

Rozpocznie sezon 20 maja. Choroby 
w których kąpiele  s iarczane z świe­
tnym skutkiem bywają używane, są: 
Gościec i dna  (rheumatisinus et ar 
t r i t i s ) ;  skrofuły, choroby skórne, 
(siphilis) zanieczyszczenie krwi mer 
kuryalne,  zauiedbałe  lub zastarzałe  

chirurgiczne wypadki, jako  t o : 
zwichnięcia, z łam ania,  rany ,  wadziwe 
blizny, wogóle wszelkie choroby 
przewłoczne. Przed brama zakładu 
kąpielowego jest przystanek koiel 
Arcyks. Albrechta. Ja z d a  koleją 
ze Lwowa trwa 40 minut. Pom ie­
szkania  w Z akładz ie  i dworskich o- 
ficynach po bardzo umiarkowanych 
cąnach. W ik t  pod ług  cenników re 
s tauracyj lwowskich. Sta ły  lekarz 
w miejscu. W  tym roku zostanie o- 

twarty  oddz ia ł  hydropatyczny.

Z w raca  się uwagę na kąpiele 
borowinowe, które pod względem 
sk ładu  chemicznego nie ustępują 
wcale zagranicznym kąpielom i by­
wają z równie dobrym" skutkiem u- 
żywane w chorobach kobiecych jak 
F raneensbadzkie .  (2j 9)

CUKIERNIA
zaraz  do sprzedania  z calem 
u rządzen iem , zapasem konfi­
tur  i narzędzi  cukierniczych. 

B L IŻ S Z A  W IADO M OŚĆ  

pod a d r e s e m :

Ludwik Bogdanowicz
Ja ros ław .

(313)

m m m  m
w  l l o u ia ź y r z e

przy murowanym gościńcu 
15 klmtr. od Lwowa, 

są  clo wynajęcia.
W szelkie  w ik tua ły  na  

miejscu. Okazja co dzienie 
do Lwowa. —  Bliższych 
wiadomości można za­
sięgnąć w Z a rz ą d z ie  dóbr 
Dómaiyr, p. .łandw kolo 

Lwowa. (235) ♦

W  nowo otworzonym składzie 

żelaznych

krzyżów
nagrobkowymi

z własnej pracowni, 

lak ierowanych i zło­

c o n y c h .  za bardzo 

sprzedaje  za cenę 

przj  I tęp n ą

od 4 złr .  i wvżej 
A. PA U LO

m alarz  szyldów i lak iern ik  

ul. Ślusarska 1. 3 (Chorążczyzna) 
W E  L W O W IE

®oooooooooo
■ u .  f  r  37 -

torby, manierki
tlumoczki

I W S Z E L K I  K H iZ Y B O R Y  P O D R Ó Ż N K  

polecaja najtanie j

BMCIA L a NGHEE
Lwów, ulica H alicka  i. 10.(219)

swTęze
piękne

włoskie

p O G O O O O O G O t
Szparagi 
Kalafiory
K n r tn fp l lr i  młode .cl L L U l c l K .1  po rtuga lsk ie

K— — <Jm Pcsztety strasburskie
i różnorodne d e l ik a tesy

torby, manierki polecają handle

, s t .  M a r k i e w i c z
tinlppfiin. nn.itii.iiioi ^  y y ilk ll 1 4*‘> i

3 A D Ł 0 W 5 Ś I  i M A K I E T O
w rynku  1. 53 we Lwowie.

OOOOOO' rOOOr)«JOOOOOOOOCtOgłoszenia, drobne mogą być z adresem lub be*, 
niegd i tylko dzień po dniu podawane. W szelkich 
in fo rm acji dostarcza bezpłatnie A dm inistracja 

u lica Akademicka 1. 3, od 8 do 12 godz. rano.
D ro b n e  O g ło s z e n ia

Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et.

r|  L isty  znaczon literam i lub cyfram i przyjmują
I  sic i w ydają za okazaniem biletu  inseratowego.
y N a żądanie In se ra ty  układa A dm inistracja.

Gruntownie,  szybko, bez przerwy 
za trudnien ia  i pod śc is łą  dysk re ­

c ją  leczy choroby sifilistyczne i skór­
n e j  tudzież wszelkie  następs tw a nad- 
nżye l a t  młodszych. Specja lis ta  do 
chorób sifilistycznych i skórnych pr. 
lekarz  Medyc. C h n W g  i kkuszer Jan  
K u rp ie l  przy ulicy W  iłowej 1. 3. 
O rdynuje  od godziny pół do 10, do 12 
p rzed  południem ; od 2 do pół do 6 do 
po łudn iu .  Zamiejscowym udziela  rady 
lis townie  i wysyła lekarstwa. (1620)

P o s a d y  i  z a t r u d n i e n i a .
Tt Iploily subjekt handlowy z po- 
JYJL rządnego domu, posiadający 
dobre świadectwa i w ładający do­
brze polskim i n iemieckim językiem, 
może dostać umieszczenie w handlu 
ga lan tery jnym . Oferty  do Adm ini  
s traoji  „K urjera  Lwowskiego“ pod 
lit .  K. J .  _________________ [539]

Osoba w najlepszym wieku życzy 
sobie objąć zarząd domu u wda- 

wca  lnb K aw alera  na wsi albo w 
mieście,  może być i u Księdza b l iż ­
sza  wiadomość pod adresem  A. B. 
ul.  Ziraorowieza 1. 6. trzeci drzwi 
n a  prawo. _____________[54S]______

Kasy ogniotrwałe z u lep szo n e ji i  
zam kam i i zasuwami t. z. P a s -  

qu ill r iege l.  jak ie  d la  m ag is t ra tu  lwow­
skiego dostarczono, są do nabycia  u 
Szymona Degena. W ałow a  19. [544]

K u p n o  i s p r z e d a ż .

4  n o w e  w i l l e ,  sk ładające  się 
z 3 pokoi, kuchni,  werandy, p iw ­

nicy etc. w zdrowem i bardzo przy- 
jemnein przedm ieściu ,  każda z osob­
nym ogródkiem, są pojedynczo do 
sprzedania.  Cena kupna  3700 —  4000. 
—  Bliższej wiadomości udzie la  właś- 
eiel A. B. w willi  i. 8 B. ulica św. 
Zofli. (531)

Gosp odarz  prak tyczny ,  kawaler 
mogący się wykazać ehlubnemi 

św iadectwam i poszukuję posady R z ą d ­
cy Ekonomicznego zaraz lub na or- 
dynarję .  Z głoszen ia  pod adresem 
W .  Raczyński  w Brzeżanaeh. (498)

Młodn p an ienka  poszukuje um ie­
szczenia  za towarzyszkę do 

kąp ie l .  B liższa  wiadomość w skle­
p ie  u p. H enryka  M ullera  Ulica 
H a l ick a  Lwów. [521]

Hząd ca  ekonomiczny, teoretycz 
nie i prak tyczn ie  we wszystkich 

ga łęziach  gospodarstwa wykszta łco­
n y  i posiadający  chlubne świadectwa 
swoich chlebodawców, życzy sobie 
zaraz  zmienić dotychczasową posadę. 
Ł askaw e zgłoszenia  pod a d resą  X. 
85. A d m in is trac ja  „Kurjera  Lw ow ­
skiego. Lwów. [538]

Pan ienka z dobrego domu poszu­
kuje posady w mieście lub na 

prowincji  do udz ie lan ia  początków j ę ­
zyka  polskiego, niemieckiego, f rancu­
sk iego  i gry  na  fortepianie.  Z g łosze ­
nia  pod li te r .  K. G. u l ic a Z ie lo u a l .  19.

[536]

2 po ko je z kuchnią  na  1 p ię trze  
do wyua-jfccia od 1 Maja" ul. 

Żółkiewska L 69. (464)

Hcalność sk łada jąca  się z 2 do­
mów parterowych w otwartem 

i zdrowem miejscu położona, z p l a ­
cem pod budowę z dużym ogrodem 
ze wszelkiemi wygodami gospodar- 
skienii  za  cenę 7.500 złr .  j e s t  zaraz 
do sprzedan ia .  W iadomość u w ła ­
ściciela  na  miejscu, ul. P iekarska  
1. 61 (348)

Fo rtep ian  z fabryk i  F r i t z a  w 
dobrym stanie  je s t  z wolnej 

ręki do sprzedan ia .  Bliższa  w ia ­
domość ul. He tm ańska  1. 6 I I .  pię- 
trzo_ [527]

Powóz mocny w bardzo dobrym 
s tanie  półkry ty  j e s t  do naby­
cia. UJica S t r y j s k a N r .  2. B. [525]

F ortepian  nowy, krótki o pięknym 
tonie, z podwójną p ły tą  m e ta ­

lową i o 5 sz tabach je s t  za 290 zł., 
takież p ianino za 260, a fortepian  o- 
g rany  (7 oktaw) za 165 zł. do n a ­
bycia, oraz cy tra  ze szkołą  na  forte­
p ian i do śpiewu bardzo tanio do 
nabycia,  przy ulicy Łyczakowskiej 
] ,7 .  n a  I.  piątrze. (541)

Kam ien ica  p ią trow a  z ofi­
cynam i i p lacem  do b u d o­

w l i  przy u licy  K aleczej  i. 1 j e s t  
pod k orzystn em i w arunkam i  
z w o ln e j  ręki do n abycia .  — 
B l iż sz a  w iadoi io ść  pod  1. 3 
ulica K a le c z a  I. p iątro.  (473)

Dorożka znajdu jąca  się  w do­
brym stanie ,  je s t  zaraz  do 

sprzedania  —  Ul. Żółkiewska  1. 69 
u właścicielki.  [542]

Mieszkania i sklepy,

Pokó j umeblowany (dla kawalera)  
u l ica  Solarua 4. (513)

4 p o k o je  i kuchnia  na  111. pią 
trze z widokiem na wały i dwo­

ma wchodami są od 1. Czerwca b! r. 
do wynajęcia pod 1. 3 przy ulicy H e t­
mańskiej.  Bliższej wiadomości udz ie­
la po r t ie r  na  dole w podwórzu m iesz­
kający. (o43)

4  p okoje  z nyżą, sp iżarnią ,  k uch­
n ią  i przynależytośeiami na  1 

p iętrze przy ul. I io ra ln ick i  ej 1. 4 
od 1 Czerwca do najęcia. (477)

2 p okoje  kawalerskie  z p rzedpo­
kojem są na I. p ią trze  ul. Clio- 

rążczyzny 1. 8 zaraz  do wynajocia.
[53 0

4  p o k o je  frontowe na 2giein p i ą ­
trze z kuchnią ,  piwnicą, spiżarnią 
i.t.p. są zaraz do wynajęcia  przy  ul. 

Krasickich  1. 1 0 ;  (4.4)

2 i 3 p o k o je  z kuchnią ,  n iżą ,  
balkonem, osobnym strychem, 

ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia.   (503)
TJ) p ok oje ,  przedpokój,  kuchnia ,  
Q j  s trych i piwnica,  na trzeeiem 
piątrze u lica  Grodzickich (Nr.  1. 
front do R yn k u )  —  od logo  Maja 
1 8 '4  do najęcia, (508)

T iy a  5  złr .  miesięcznie j e s t  do vvy- 
yC lna joe ia  jeden  pokój wraz ku ­
chnią  nowo restaurowany pod 1.140 
przi ulicy Łyczakowskiej.  (479)

P i z y  ulicy K opern ika  1. 4 jes t  
obszerny sklep zaraz do wynaję­

cia. 1 (519) “
TD p o k o je  z kuchnią ,  strychem 
Q j  i d rew utn ią  są przy  ulicy A k a ­
demickiej Nr.  23 na  drug iem  p ię ­
trze zaraz do najęcia. [522] "
TDpokoje z kuchnią  w parterze  
f i )  do wynajęcia  od 1 m aja  b. r. 
ul. Z ie lona 1 36. Bliższa wiadomość 
tamże. (515)
TDpokoje kuchnia ,  sp iżarnia,  strych 
P I  i drnwum ia  zaraz do wynajęcia . 
Ulica F ran c iszk ań sk a  1. 5. [528]
Ti) p o k o je  na 2giem piętrze z 
2 J  przedpokojem, kuchnią ,  piwnicą, 
strychem —  do najęcia  od 1. L ipca 
1884. B liższa  wiadomość u dozorer 
gm achu banku hipotecznego. (469
T») p o k o je  na 2giem piętTze, z 
p j  przedpokojem kuchnią ,  strychem 
piwnicą ,  —  zaraz do najęcia .  Bliż 
sza wiadomość n dozorcy gmachu 
banku hipotecznego. (468)
TD p o k o je  z przedpokojem, balko- 
P I  nem i kuchn ią  na  1 pią trze  od 
1. Maja do wynajęcia  przy ul. Syktu 
sk ie j  1. 62. (475)

4  p o k o je  na pierwszem p ią trze  
z kuchnią ,  sionką, sp iżarką ,  p i ­

wnicą i s trychem od 1 czerwca, przy 
ulicy Tea tra lne j  1. 16, róg placu 
T ry b u n a l sk ie j ) .  (504)

Mieszkanie składa jące  się _ o 
pokoi i kuehni  przy ulicy"Syks- 

tuskiej pod 1. 46 od 15 Maja  do- 
na jęcia .  (4S3)

Um eb lo w a r e  m ieszk an ie  o 6..
pokojach, które się da  podzie­

lić na  3 lub 2 pokoje, m iesięcznie  
albo tygodniowo do w y n a jęc ia ; do­
godne dla przyjeżdżających. M aje-  
'■owska i. 7. " (499)

@p ok oj i  z dwoma przedpokojami 
n a  I. p ię trze  L. 11. A. plac  

B ernardyńsk i  od 15. L ip ca  do wy 
najęcia. B liższa  wiadomość tamże 
na I I  piętrze .  (495)

P ię k n y  frontowy duży pokój z 
osobnym wchodem, e legancko 

umeblowany albo bez mebli  do na ­
jęc ia  zaraz  u l ica  H a l icka  1 .58  1 sze 
piętro. Bliższy wiadomość tamże.

  [523]

Pokuje z kuchniam i etc. do n a ­
jęc ia  zaraz i od 1 L ip ca  ulica 
Łyczakowska 1. 3. obok Komory.

(526j

Dwa obszerne pokoje frontowe 
z balkonem, od 15 m aja  pod 

1. 2 przy  ulicy na  R u rach  do wy­
najęcia. (512)

Kompletnie umeblowane.
Pomieszkanie  o 3 pokojach z p rzed ­
pokojem i kuchnią  r a z  ein lub po  j e- 
d y n c z o  do na jęcia  w śródmieściu 
z ładnym  widokiem [na żądanie  z 
fortepianem.] B liższa  wiadomość przy 
ulicy tea tra lnej  [plac św. IJucha] 
1. 6 na  3 pię trze  codziennie od 3 do 
4 godziny z po łudnia .  [537]

Hea ln o ść  pod Nr. 4 u l “'4 przj  
ulicy Ogórkowej p rzytykająca  

do dworca kolei  „podzamcze11, sk ła ­
da jąca  się z domu o 5 pokojach z 
ogrodem je s t  od 1 maja do wynaję­
ciu za czynsz m iesięczny 30 złr. 
W iadom ość  u adwokata  R abczań­
skiego Antoniego. 1454)

W domu przy ulicy Kopernika 
1. 4 jest duży pokój frontowy 

z przedpokojem na I lg im  p ią trze  od 
15 maja do wynajgpia.

Po m iesz k a n ie  le tn ie  półtora  
godziny drogi oddalone od L w o­
wa, dwa pokoje z kuchnią ,  wychód 

do ogrodu, 260 kroków do lasu  so­
snowego, mleko i śm ie tanka  w domu. 
Bliższa  wiadomość w res tauracji  
hotelu W arszawskiego. (535)

Dworek w ogrodzie sk ładający  się 
z 7 pokoi, sp iżarni ,  kuchni,  p racz ­

k a m i  i t. p. j e s t  od Igo  Czer­
wca przy drodze W uleck ie j  1. 4 
do najęcia. [529J

Przy ulicy Zam ars tynow skiej  1. 21 
są  nowo odrestaurowane pom ie­

szkania  po 2 pokoje z kuchnią  i po ­
jedyncze pokoje dla panów kawa­
lerów od 1 lub 15 Czerwca do w y­
najęcia .  _______________ [540]
Tp a ( I n \  lokal z p iwnicą  je s t  przy 
(1 *Y ulicy Krakowskiej 1. 6 do n a ­
jęcia.  Bliższa  wiadomość w hfflidlu 
F ry d e ry k a  Schubutha i Syna. (368)
•V* etnic pomieszkanie umeblowa- 
JLiżne, sk ładające  się z 2 lub 3 pó­
ki-i i z kuchnią  i p iwnicą  do wynajęcia 
u Karola Bra tkow skiego  w Hołosku
w c ikicm.___________ (546)

Do najęcia,
1 ;klep z pokojem z tyłu i kuchenką
oi-i/. p iwnicą  ulica P a ń sk a  Nr. 2 d<> 

'najęcia  zaraz.  (544)
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